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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P e t e r z b u r g a , 2 ^ L i s t o p a d a .
Iescze za  rządów  P i o t r a  W i e l k i e g o  k o 

pany b y ł  w  Astrachanie z iego rozkazu k a
n a ł  między p ie rw szą  i d rugą  częścią m ia
sta- T a  czynność m ia ła  za p r z e d m io t , 
iuź to przeczysczenie pow ierU a, iuź u ła 
tw ien ie  przeyścia  w ielk iey  l iczb ie  ok rę
tów, które handel tam  sp row adza ,  iednakźe 
zam iar ten nie o trzy m a ł  żądanych  skutków 
i zaniechanym  zo s ta ł .  N. Cesarz Imść 
chw alebnie  panuiący , w  roku  dopiero  i8og 
w y d a ł  rozkaz s. p. Xiąźęciu Oldenbourg- 
skiem u zw rócenia uw agi na ten p rzed 
miot; w  skutek czego postanowiono kopać 
n ierów nie  g 'ęb iey ,  co za ręcza ło  za p o m y 
ślność, którey nieotrzymano p ierw iey .  P ry 
w a tn y  cz ło w iek  p rzedzięw zią ł  uczynić tę po
m oc miastu . les t  to P. w  a r  m a z i ,  Radca d w o 
ru  dobrze iuź znaiomy z w ielu  chw alebnie  
dokonanych  d la  oyczyzny ofiar, k tóry i fce- 
razm eyszą  zupełn ie  p rzy ią ł  na siebie; a przy- 
porządnem  użyciu 1 8 0 7 13 rubli, dokonał tego 
dz ie ła .  Zw ierzchność m ieyscow a tam eczna

zapew nia ,  iż ten k an a ł  łą cz ąc  rzeki K u  t u m  
i  S k a r z y n h ę  od leg łe  od siebie o w io rs t  
pięć, ziscza w szystk ie  korzyśc i iak ich  ty lko 
można b y ło  sobie obiecyw ać. D yrekcyia  
Jenera lna  kom m unikacyi pod dozorem  któ 
rey ten k a n a ł  b y ł  kopany, oddaie  należną 
sp raw ied liw ość  Patry io tyzm ow i Pana W a r - 
m a z i ;  i ma zapowinność ten now y dow od 
wspania łośc i pom ienionego syna  oyczyzny 
podać do wiadom ości publiczney.
O o t m a r c i u  o d d z i a ł u  t o m a r Z y s t m a  B i- 

b l i y n e  g o  T a m b  o m s k i  e go .

Miesiąca Października 28 dn ia  o godzinie 
i2  to iest w samo po łudn ie  w  dom u J W .  
A lexandra  M ichałow icza B e z o b r a z o m a  Cy
wilnego T am bow skiego  Gubernatora i k a 
w a le ra ,  w  obecności Jeorgiańskiego Katoli- 
kosa cz łonka  Nayswięts/.ego Synodu A n t o -  

<^0; Biskupa T am bow skiego  j Szackiego lo-  
n y .  Hrabiego D a l a m b  er  t  a ,  d o w o d z ry  w ovsk 
tu konsystuiących, J e n e ra ł  Maiora i k a w a le 
ra  B e z o b r a z o m a  dowodzcy b rygady, M arszał
ka  Gubernskiego Jenerał-M aiora  i k aw alera  

1 G ł a z o m  a ,  zgrom adziły  się w ła d z e  ducho- 
[ w ne, Cywilne i W oyskow e, tudzież U rzędni-
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i  w iele  ( 7 ł  1 Szlachta, Kupcy M iesczanie 
f rozmaitych tow arzystw .

K cncert w okalny wykonany na cześć Pana
naft?K 7  nZnaJ30r edZial1 P °c '^ tek maiącego  następie posiedzenia. Poczem J W . Biskun
lona: otoczony duchow ieństw em  zaintonował 
r i w L i  t a t ° r P ° .odśpiewaniu m odłów  o 
n ™ - i • > ®cz^s liw ie  panuiącego Monarchy, 
Emiyp w  krotką do przedmiotu stosowny  

dalszym  ciągu posiedzenia kiedy  
szyscy  sobie nalewne zaięli m ieysca JW .

m ow ™ at° r Cywilny pow iedziałnastępuiącą
„ S z a n o w n i  P a n o w i e !
„Z pew nością niemożna tw ierdzić, czy kie

dy kolw iek  strona ta obszernego tu kraiu 
w id zia ła  tak uroczyste obrzędy iakich w  
Ł ć 1 tG™Z?ie y szey Przedsiębierzem y do- 
s z e m T iw  aznieyszem posiedzeniu na- 

Ł  i  nem l  tylu r° 2rnaity eh tow a
r ó w ,  różniących się m iędzy sobą sta
nem, pow ołaniem  i praw am i, każdy ie-
i  taT sa°myW1ł0ny- UCZUCieni’ kazdy pała iedną

tąz samą chęcią ośw iecen ia  przybytku serca
sw oiego  św ia tło śc ią  s ło w a  bW So; św ia t™
cnotę k r  ° d w ieko^  ośw ieca  nayczystszą  
cnotę, która prostych pouesa drogi zbaw ie
nia, pokornych przyodziew a c h la łą ,  s ła 
bym  daie moc niezw yciężoną, a ubogiemu 
nieprzebrane bogactwa! S łow em  oświecaiąo, 
oczysczaiąc i ukazuiąc drogę ku b łogosła-
c7vui ’l s łab e£? 1 znikom ego cz łow ieka  
czyn i godnym b łogosław ieństw a B o żeg o ! 
Przy takirn w ięc przedsięw ziętym  przez nas 
zamiarze zasiania w  sercach naszych w ła -  

'?asion s ł °w a  Bożego, i nieulrudzo- 
ne0 o starania o rospostrzenienie czytania 
X iąg pisma św iętego, niech mnie wolno bę
d zie  rozeorac pokrótce obow iązki i powin
ności, które zabieraiąc się do tego w ielk ie- 
go dzieła  dobrowolnie wkładam y na siebie “  

„X ięg i starego i now ego Testamentu, są 
zapew na tem uaydoskonalszem , naymędr-* 
szem , nayczystszem  i nayniechybnieyszem  
pism em , za pom ocą którego cz ło w iek  może 
poznać obowiązki sw o ie , pożyw ić um ysł 
s ifą  b łogosław ieństw a, m ieć przewodnika na 

odze cnoty i bydz przekonanym że try - 
um tey ostatniey nad burżliwem i w nas 
namiętnościami będzie niechybny. Coż bo-

W° źe P ^ w d ziw ą  cnotę, za 
b łogosław ionym  postępuiącą rozumem, i na 
trwai ey zasad. ie opieraiącą się? Nadadz ta
k ow ą  s iłę  ro /u m o .v i, poznać prawdziwą  
cnotę w ca łem  iey św ietle , nierna innego
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środka oprócz s ło w a  Bożego! Ś w i a t ł o  to  
b o w i e m  ś w i e c i  w c i e m n o ś c i a c h ,  a c i e 
m n o ś c i  go  n i e o g a r n ę ł y .,,

,,.Kiedy w  skutek nay wy ższey w ładzy zay. 
muiemy stopień w ysokiey służby, albo przez 
w ybór lakiego tow arzystw a lub w spół oby-
Ztd Pr T ° 1'a ? i , iesteśnW do p ias tow ania  
urzędu; Chcąc tak o w ą  na nas w ło żo n ą  po
w inność  dope łn ić  lak należy, nayprzód o b ra 
cam y naszą uwagę na to, ”  byśmy poznali 
w sze lk ie  p ra w id ła ,  przepisy O p r a w a ,  do-
nostenkim am y S1? St0S0Waći abyśm y potem
S ° 5 ;  t czy nnoscl, nasze uspraw idliw ić
mogli. _  Inaczey, cozby b y ł  w odz  m aiący  
pod roskazam i sw oiem i tysiące zbroynych  
woiow m ków ? Co sędzia któremu pow ierzone 
są szale sprawiedliw ości? W szystkie  ich  c z y -  
n y ędą s ła b e  i nie s tosow ne do ce lu  za- 
m ierzonego, nakoniec samo w ykonan ie  wdro-
k E w r  ^  ? 1Ĉ  P ° ™ nnuści> miasto c h w a ły  
ktorąby zyskać byli powinni, zostaw uie  s ia 
dy ich n iew iadom osci i n ierozsądnego a zu-
o egt°' PrzedsiS w zięcia. Takie poznanie 
obow ązkow tern bardziey iest koniecz
ne, w tych zdarzemech kiedy odniego zależy  
pom yślność i ziem skiego i w iecznego życia.,,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N  C Y I  A.
„ , * F a r y Z a ,  <j L i s t o p a d a .
6 b. m. Po południu zw łok i H eloizy i 

Abelarda przeniesione zostały z cmentarza 
a u e / e  L a c h a i s e ,  do kaplicy  przeznaczo- 
ney na ich groby w ystaw ioney w  końcu 
cmentarza Mont Louis Ciała tych dw óch  
kochanków złożono w  grobie kamiennym  
maiącym dwa przedziały.

<7 CZOr,ayszeS° w y rw a ł się b y ł z rzeź- 
r y - ^ ł  r0zd^sany, i w iele nabaw ił Strachu
czev i a k ' o i  N :emozna b y ło  z ło w ić  ina- 

okrążonego poiazdami; i tak nawet
l y . się sch w ytać , gdyby p ierw iey  

żandarm m eprzeciął mu b y ł nogi pałaszem .
N i e m c y .

* W i e d n i a ,  8 L i s t o p a d a .
Policyia tuteysza p ozw oliła  nakoniec He- 

ronim owi Bonapartowi przyiechać tutay z 
przyczyny rozmaitych przedm iotów  zaku
pionych przez m ego w  państwach Austryia- 

v.'T  oddalenia w sze lk iego  n epokoiu  
przybył on tam w zw yczayney Bad ńskiey 
riarecie pocztow ey, w tow arzystw ie iedne-
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go tylko ze swoich Adiutantów, Jenerała  
A h b a t u c z y  i starszey swey cdrki, oraz dru
giego syna Pani M u r a t  . S t a n ą ł  w T r a -  
ktyerze korony Węgierskiey; lecz drugiego 
poranku w y iechał iuź ztąd z towarzyszami 
swoierni drogi i poiechał do Frozdorf dla 
odwiedzenia Pani M u r a t .

N i d e r l a n d y .
z B r u x e l l i} l3  L i s t o p a d a .

Kroi przybył tu z Hagi dzisiay zrana, ale 
niedługo zostanie w  tuteyszem mieście.— 

Piszą z Paryża, źe gdy przez Telegraf po
wzięto tam pierwszą wiadomość o śmierci 
Xięźney następczyney Angielskiey Karoliny, 
zabroniono było Dziennikarzom umieszczać 
onę tegoż dnia w pismach swoich —

R o z m a i t o ś c i .

U p i ę k r z  e n i e  Wiednia n r oku  1817, * p i 
s m a  p e r y o d y c z n e g o  F a  t  e r l a n d i  s ęhe  
B l a t t e r .

Nam ienił autor pisma o W i e d n i u , źe 
W i e d e ń  trudny lest do upiękrzenia, ponieważ 
pierw iastkow e założenie iego temu przeszka
dza. Tymczasem pozorne z łe  da ło  powód 
do upiękrzenia, które tey stolicy równie 
wielką przynosi ozdobę, iak sama ozdoba 
między wygody i publiczne urządzenia zdro
w ia  policzona bydz może.

Miasto Wi  e d e ń  obwiedzione iest, iak w ia 
domo, szeroką fossą i wałem  murowanym 
około oo stóp wysokości, iedenastu reguła- 
rnemi basztami osadzonym. Ten w a ł  iest 
iedną z  nayulubieńszych i naybardziey od
wiedzanych przechadzek Wiedeńskich, a to 
naw et podczas zimowey pory, szczególniey 
zas na wiosnę i w iesieni, kiedy dla niepo
gody 1 b ło ta ,  odlegleyszych przechadzek 
uzywac nie można; mieysce to bowiem iest 
tylko o kilka minut drogi od miasta odle
g łe, od koni i powozów bezpieczne, od ku 
rzawy wolne, i ma piękny widok na prze
dmieścia i pobliskie okolice.
. w a ł  b y ł  w prawdzie po czę
ści leszcze za Cesarza F e r d y n a n d a  I I I , 
naybardziey zaś po ostatniem oblężeniu Tu- 
reckiem, zreparowany, i od owego czasu 
zawsze w dobrem stanie utrzymywany. Ale 
w  roku 1809 wy sad/, iii na powietrze Frań- 
cuzi, w d ień po ogłoszeniu pokoiu, baszty 
A u g  u s  t y n s k Q j  Z a m k o n ę ,  L o e n e l s k q ,  M o c l -

k e r s k q ,  S z o l e f i skq,  i basztę nową, tudzież 
ortynę po lew ey i praw ey stronie bramy 

zamkowey, 1 kortynę między basztami Leo- 
welską 1 Moelkerską. Ostatnia ta kortyna 
została w  krótce potem znowu zbudowaną, 
1 otworzono przez nię nową bramę dla 
pieszych na stok przechodzących; reszta 
zas warowni na powietrze wysadzonych 
dotychczas w gruzach leżała. — Po
wszechny brak zarobku i drożyzna żywności 
w roku i8 i6 tym  i iSiytym skłoniły  Mo- 
archę,^ aby ludowi pożywienie obmyślił, 

pomnazaiąc pomyślność iego zdrowia, w y
godę 1 rozrywki. Przekształcenie baszt po- 
miemonych, szczególniey zas baszty zam- 

w ey, sprawia widok nader przyiemny.— 
Chcąc sobie zupełne wyobrażenie planu do 
przyozdobienia nay bliższych okolic zamko
wych , który iuź zezwolenie Cesarskie po
zyskał, w całem obięciu iego zrobić, po
trzeba pierwey przeyrzeć znayduiący się w  
lecinym z dolnych pokoiów budynku C. K. 
nadwornego urzędu budowniczego plan ca- 
ego tego^ założenia , które na znacznev 

przestrzeni czternastu stóp kw adratow ych , 
co do naymnieyszey ścieszki, drzewa i k a 
mienia kwadratowego, wybornie iest w y-  
s awione. Przedstawia one niezmierny front 
zamkowy z salą rycerską, ze środka wysu- 
mętą, rozciągaiący się od Kancellaryi Sta- 
nu" az, 0 Sabinetow starożytności i rzeczy 
naturalnych, gdzie się z pałacem Xięcia Al~ 
b e r t a  Sasko-Cieszyńskiego styka, i ze stay- 
niami Cesarskiemi naprzeciw niego na stoku 
zbudowanemi stosownie stoi.

W ystawmy sobie przed salą rycerską, tarn, 
gdzie się obecnie brama zamkowa , baszty, 
ossy 1 szpalery na stoku znayduią, w ystaw 

my sobie mówię, wielki plac czworogrania
sty ^będzie on 0 7  i p ó ł  razy obszernieyszy, 
aniżeli Wewnętrzny plac zam kow y), prosto 
na przeciwko sali rycerskiey portał z dwiema 
bramami pobocznemi, który oraz za straż
nicę zamkową służy, a przez most na przed-
S iSe 1 n n ^ i " r ' ‘ l{  ,Prowadzi i w ystaw m y sobie po lewym boku tego nowego placu
założyć :VChÓdd0 Cesa« ' 4 o  ogrodu ! o w I
p rzeS tl l  ^ f ^ ^ . ’ P° PraWym zaś nowe
które s i ę ^ e d l e  m ł a c u ^ 1 £*ze?naczone> m ; / ; ;  „ w eaie Pałacu Arcy-Xięcia M a x y -
ieszrze o t  S T ”15 w ystawmy sobie teraz 
se twierdzo tef °  wszystkieS° g * > k ą  fos-
m v Fran 'Ł°ra  Z b ?d ^  iuz f«ssą b ra my F ranciS/.ka az do now ey  bramy c i ą g ł ą
linną tworzy; wystawmy sobie to wszystko,



K

—  i  r
a mamy wierny obraz tego, co za p ó ł z w a r 
ta roku przyydzie do skutku, w tym bo
wiem czasie ma się według planu wszystko 
ukończyć.

Ogród Cesarski przeznaczony iest w y łą 
cznie dla D v o ru  i Rodziny Cesarskiey: Maią 
go przeto kurytarzem podziemnym bezpo
średnie z zamkiem połączyć. Zewnętrzny 
mur mieyski, który się przez tón ogród * iąg- 
nie, obrócą na założenie znaczney oranże- 
ryi. Do założeń publicznych na stronie prze
c iw le g ł y  zaymie się tak zwany ogródek 
Rayski, a piękny dom ogrodnika kolumnami 
przyozdobiony przetworzą na kawiarnię gdzie 
będzie można dać napoiów wszelkiego ro- 
dzaiu. Z fos widok będzie na przyszłość dwa 
rzędy topol wyrastających, a wszystkie pra
wdę szpalery stoku w tey okolicy nowe kie
runki dostaną. — Przed Cesarskiemi staynia- 
mi projektowane są dwa wielkie owalne 
obwody do uieżdżania koni, drzewami osa 
dzone. Pod niebytność Cesarza zaymuie się 
teraz Dyrekcya fortyfikacyyna, dokonaniem 
ogółu zawiadująca, szczególniey stroną przy
szłego ogrodu Cesarskiego, aby Monarsze, 
który się tern tak żywo inleressuie, za po
wrotem  iego, przez postęp za ożenią nad- 
spodzianie przyiemną sprawić chwilę. lesz
cze tey iesieni maią wiele drzew zasadzić.
■— Daley widziemy, że na wielkiey przestrze
ni między bramami K a r n l h n e r t h o r  i S t u -  
b e n t h o r  zwaneini, przez założenie nowey 
bramy z mostem, do związku między ulicą 
Weibburgska a pałacem Arcy-Xiężney B e a 
t r i x  służącym, zaradza się niedogodności, 
która dotychczas bardzo czuć się dawała.

Już stoi 9 arkad mostowych w szerokiey 
fossie mieyskiey wymurowanych, a wielki 
otwór wskazuie przyszły przeiazd (*) Na 
sarneyźe baszcie zaczynaią znosić parapety, 
przez co przechadzka przez młody szpaler 
orzechowy niezmiernie wiele przyjemności 
nabierze — Nakoniec, póydzmy ieszcze do 
przeciwległej^ baszty Molkerskiey. — Już 
przeszłey iesieni i na wiosnę pracowano

(*) B r a m a  t a  b ę d z i e , r ó w n i e  i a k  b r a m a  
Franzthor, t y l k o  d l a  p i e s z y c h  p r z e 
z n a c z o n a ,  i i e d y n i e  w r a z i e  n a g t e y  
pot  r z e b y  b ę d z i e  mo Z n a  p r z e z  n i ę  p r z e -
i e ź d ź a ć -
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około wysokiego fortyfikacyynego pagórka, 
przy bramie F r  a n s  t hor  na powietrze w y. 
sadzouego; lecz go mż skończono, a przed 
bramą o tw orzyła  się wielka przestrzeń z 
noweini przechadzkami. Bardzo uderza w  
oczy dobry gust, ktorego nawet we wscho
dach, w przyozdobieniu poręczy, filarach 
dźwigających i narożnikach , koło bramy 
F r a n z t h o r  nowo wyhodowanych, wcale nie 
można zaprzeczyć, t e  założenia ku ozdobie 
W i e d n i a  służące, a połączone z przyszłą  
budowlą zamkową, i z nowo pozyskanym 
widokiem przepysznego budynku politech
nicznego (który, iak kościoł 5. K a r o l a  , 
całkiem miedzianym dachem pokryty , ga
zem się ośw iecał,  muszą za kilka lat sto
licy Cesarskiey _ wcale odmienną postać 
zewnętrzną nadać. Jeszcze dawniey robio
no około baszt przy moście S c h l a b r u - 
c k e  zwanym , rozebrano wiele murów, gro
ble ku miastu bardziey wzmocniono, i c a ł 
kiem zniesiono bramę T h e r  es i en t hor  zw a
n ą —Około naprawy pięknego mostu F r a n - 
z e n s b r u c k e  także iuż pracuią. Iest to przy- 
ieinny widok, przypatrywać się tym robo
tom, szczególniey przy baszcie zamkowey. 
—Tu znikaią ogromne gruzy przez niezmier
ne szeregi żw aw ych  tacżkarzy, którzy się 
w kołuiącym torze nie ustannie tam i na- 
zad obracaią* — Każda taczka przechodząc 
koło rumowiska, otrzymuie od uzbroiony ch 
w łopaty żołnierzy, w  półkole ustawionych, 
po łopacie ziemi; przy końcu półkoła  na
pełniona iest każda taczka, nie będąc by- 
naymniey wstrzymywaną. — Jeden taczkarz 
popędza drugiego do pilności, a każda tacz- 

i ka upomina żołnierza z łopatą  stoiącego, aby 
ią nape łn ia ł— Tak widać, iak z trudną do 
uwierzenia szybkością starodawne funda
menta ogromnych murów z głębokiey ziemi 
na widok wychodzą, i niesłychaną swoią 
grubością i twardością w podziwienie w pra
wiają. Są one tylko z palonych cegieł za
łożone, a przecież ledwie można iednę ce- 
grę od drugiey żelaznemi klinami oderwać.— 
Turcy nie byliby tych murów nigdy prze
łamali, a teraz ie zuchwałość Francuzów z 
ziemią zrównała. Na drugiey stronie usypuią 
się ogromne pagórki ziemi, które przez usta
wiczne wypróżnianie taczek widocznie wzra
stają.

w  P e t b r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEJ -IŚCI.


